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Tcipgi’iiliczne wiadomości.
K a s s e l ,  17 .  Grudnia. —  Pan Peucker p rz e jm o w a ł odwiedziny dzisiaj 

i oświadczał p rz y b y w a ją c y m , że jeżeli nic usłuchają rozporządzeń, exelui- 
eya nastąpi. J u t ro  wyznaczony czas 48godz.inny u p ły w a  w Le in ingcn; we 

czwartek w n ijdą  wojska zw iązkowe.
W i e d e ń ,  17 .  G rudn ia .  — Prawo organizujące i redukujące gwardyą  

narodową będzie wkró tce ogłoszone.
P a r y ż ,  d. 16. Grudnia. —  Koinissya żąda przez sprawozdawcę swego 

L a s te y r ic ,  aby wniosek Lefranka względem zmiany prawa wyborczego nie 
b y ł  wz ię ty  pod rostrząsanic, ponieważ ty lk o  dwa m il iony  w yborców  zostało 
przez nie usunionyeh. —  Zgromadzenie narodowe zezwala na uposażenie 
trzech biskupstw w koloniach. W  kantorze narodowym  mało podpisało się 
na pożyczkę 2 mil . ren t ,  zapewne więc Rothschild podejmie się tej pożyczki.

P a r y ż ,  d. 1 6 .  G rudn ia ,  po po łudn iu  o 5 godz. Giełda. 5 proC, 

Renta 9 5  fr. 1 0  cent.
K o r f u ,  d. 3. Grudnia . — Zgromadzenie prawodawcze zagujonem zo­

stało prze*/ sekretarza naczelnego komisarza kra ju . Naprzód przedłożono 

budżet na rok przysz ły .
T u r y n ,  d. 13 . Grudnia . —  Redaktor dziennika C a m  p a n  a skazany 

został na zapłacenie 2 0 0 0  l i r ó w .  P rzy ję to  w izbie depu towanych wniosek 

N ig ry  względem zniesienia ażio od zło te j monety.
A t e n y ,  d. 8* Grudnia . —  Izba deputowanych zajmuje się rugami. 

W  d. 3. b. in. uchwalono adres. Sagredos m ianowany został prezesem izby.
S m y r n a ,  d. (J. Grudnia . — W ed ług  I m p a r a t i a l a  polecił sułtan 

sw ym  m in is t rom , k tó rych  odwiedzi ł w b iurach, dobre porozumiewanie się 
z mocarstwami zagranicznemi, m ów ił  wiele o konieczności podniesienia han­
dlu i żeglugi i żali ł się na fanatyzm , k tó ry  się pokazał w Alepo.

B e r l i n ,  d. 18 . G ru d n ia .— W  dobrze zawiadomionych kolach m ów ią , 
że po zagajeniu izb na dniu 3. p. m kró l prześle im poselstwo o o łomunie- 
ckich punktacyach i z nich powsta łych w o lnych  konfcrencyach drezdeńskich. 
A u s t ry ą  reprezentować będzie na tych konferencyach l i r .  Buol-Schauenstein. 
H r .  Buol jest k rew nym  barona Mcyendorfa posła rossyjskiego we W ie d n iu .  
T w ie rd z ą ,  że na wolne konfcrencyc przybędą książę Schwarzenberg i Man- 
teufel. Rząd heski wyszle na te konfereneye pana HassenpJluga. Bawarya 
na początku zżymała się na ołomuniccką konw encyą ,  ponieważ w Bregenz 
i W arszaw ie  przyznano je j  trzecie miejsce we w ładzy wykonawcze j.  W  pun 
k tacy i atoli o lo m u n ie ck ie j , n iedotrzymano tego przyrzeczenia. Rząd b a w a r ­
ski zbranial się więc brać udział w wo lnych  konferencyach , ale w idząc, ze 
W ir tc m b e rg  biernie się zachowuje w tej sp raw ie ,  przeto tak B aw arya ,  jak  
W ir te m b e rg  wyszle swych posłów* na konfereneye drezdeńskie.

B e r l i n ,  17 .  Grudnia. — O kóln ik  rządu pruskiego do rządów niemie­
ck ich ,  zapraszający na wolne konfereneye do Drezna, brzmi jak  następuje:

»Już od k i lkn  dziesiątek lat o b ja w i ły  się w całych Niemczech na jn jew ąt-  
p l iw ie j ,  potrzeba i życzenie stanowzcych reform kons ty tucy i  zw iązku  nie­
mieckiego. Uznano powszechnie i wszechstronnie , i czuli to mianowic ie 
na jdo tk l iw ie j  p ra w d z iw i i życzli przyjacie le o jczyzny ,  że w szczególności 
na jwyższa władza zarządzająca zw iązku niemieckiego, a k tórą  konsty lucya 
zw iązkow a z r. 1 8 1 5  u tw o rz y ła ,  hardzo mało odpowiadała oczekiwaniom, 
jak ie  m ogły  b y ły  powstać pod względem je j  działania na w ew ną trz  i ze­
w n ą t r z ;  że nie łączyła dość ściśle państw niemieckich, nie popierała silnie 
szlachetnych i użytecznych myśli  w obrębie całych Niemiec, i nic reprezen 
towala zb io rowe j całości naprzeciw zagranicy tak ż y w o  i stanowczo, jak  
tego z zupelnem prawem w ym aga ły  wspomnienia przeszłości i massa po łą ­
czonych w  Niemczech sił  mora lnych i materyalnych.

Pojedyncze rządy zw iązku  niemieckiego z boleścią u ty s k iw a ły  nad tętni 
niedostatkami i ż y w o  dz ie l i ły  życzenia skierowane ku przejrzeniu k o n s ty tu ­
cy i.  Różne wszakże p róby  usunięcia wad istniejącego stanu rzeczy, m ia ły

zawsze z powodu wielkości i wielostronności zadania utworzen ia  n o w y c h  
i odpowiednich in s ty tu c y i ,  bardzo niezadowalnia jący skutek. P rzyczyna  
tego leżała ju ż  to w  okoliczności, iż konsty tucya zw iązkow a z r. 1 8 1 5 .  
przedstawiała bardzo niedostateczny punk t  zaczepienia dla zmian organ i­
cznych; ju ż  to mianowic ie w te in ,  że skutk i niedostateczności tej k o n s ty tu ­
cyi nic da ły  się jeszcze uczuć w doświadczeniu całym sw ym  ciężarem.

Ostatnia okoliczność całkiem się zmieniła przez w ypadk i 1 8 4 8  r.  Nie 
potrzeba okazywać t u ,  jak nieodpowiednią okazała się w tedy  kons ty tucya 
zw iązkow a do oparcia się nadciągającej bu rzy  i do dania opieki zagrożonym 
państwom pojedynczym. Faktycznie utraciła ona moc obow iązu jącą ;  p o d ­
stawa zw iązku  została wstrząśniętą, a poczęty w  o w y m  czasie stan rozda r­
cia w całej o jczyźn ie ,  t rw a  jeszeze ciągle. Drogi k tó rych  się od owego 
czasu chwycono ku zagojeniu tego rozdarcia , nie d o p ro w ad z i ły  do celu.

W  pośród wszystkich wstrząśnień i w obec różnych postaci, jak ie  spra­
w y  niemieckie w ostatnich latach p rzyb ie ra ły ,  t r w a ł  rząd k ró lewsk i w  p rze­

konan iu ,  iż rew izya kons ty tucy i i nowe ukszta łtowanie zw iązku  niemieckiego 
wychodz ić  musi ze wspólnego pojednania i dobrowo lne j zgody wszystk ich  
rządów  niemieckich.

Rząd cesarsko austryacki ,  k ie row any  temźe samem przekonaniem, po­
łączy ł się z nami w celu zaproszenia wszystk ich uczestników zw ią z k u ,  do 
zebrania się ku wo lne j naradzie nad tą ważną sprawą.

M in is terya lne kon frreneye, które jn ź  poprzednio w  podobnych p r z y ­
padkach skutecznemi się okazały, zdają się być w łaśc iw ym  środkiem do sp ro ­
wadzenia koniecznej zgody rządów niemieckich.

W z y w a m y  więc up rze jm ie ,  w porozumien iu z cesarsko austryackiin 
gabinetem, wszystk ie  niemieckie rządy, ażeby wysłać zechciały do Drezna, 
najpóźniej do 2 3 .  Grudnia r. b., pe łnom ocn ików swo ic l i  w dostateczne opa­
trzonych in s tru kcyc ;  a lbowiem wypada jak  na jrych le j zgromadzenie tam za­
gnić, a następnie re w izyą  i poprawę ustaw zasadniczych zw iązku  poddać 
w o ln y m ,  g ru n to w n y m  obradom i wszechstronnemu rozw ażen iu ,  wychodząc 
wszakże z tej zasady, iż związek niemiecki, jest n ierozw iąza lny.

Fewną ż y w im y  otuchę, źe z tych obrad w y jd z ie  porozumienie zgodno 
(V e re in ba ru ng ) ,  na którem opierając s ię , będzie można zapewnić  s ilną i ob ­
szerną reprczentacyą interesów całości,  pom yś lny  i zbawienny ro z w ó j  we­
wnętrznego powodzenia wspólnej o j c z y z n y ; pokrzep ionym  zaś świeżo N iem ­
com, odpowiedn ie ich znaczeniu w europejskim systemie państw. T y m  
sposobem zaspokoi się w zupełności słuszne życzenia na rodu ,  nie kładąc 
przeszkody wolnemu i w łaściwemu ruch ow i po jedynczych cz łonków  z w ią ­
zku wedle własnej ich potrzeby.

Przyzwolen ie wszystk ich cz łonków  z w ią z k u ,  k tó ry m  zb io row o  s łu ż y  
wykształcenie i rozw inięc ie kons ty tucy i zw iązkow e j udzie li  potem w y p a d ­
kom narady uroczyste po tw ie rdzen ie , a nowo u tw o rz y ć  się mająca zw ierzch- 
cluiia władza zw iązkowa ogłosi je  ja ko  us taw y  zasadnicze zw iązku .

Najjaśniejszy kró l a pan mój na jm iłośc iwszy, k tó ry  mi zalecił przesła­
nie rządow i IS. N. zaproszenia w  swem najwyższem im ieniu na w y ż  rze­
czone konfereneye, raczył zarazem chętnie wypow iedz ieć n iew ą tp l iw ą  na­
dzieję , źe sprzymierzone rządy  niemieckie u jrzą  w  tćin rzetelne życzenia 
nowego uzasadnienia i u trwalenia na całą przyszłość wstrząśniętych stosun­
ków niemieckiej o jczyzny, a to na używ anej z dawna drodze wzajemnego 
zaufania i spokojnego po rozum ien ia ; jak  n iem n ie j ,  źe wszyscy uczestnicy 
zw iązku podadzą chętnie pomocną do tego rękę w  rów n ie  przy jaznem 
i zw iązkow ćm  usposobieniu. B e r l in ,  dnia 12 .  Grudnia 1 8 5 0 .  (podpisano) 
M a n t e n  f fe l .«

S z 1 e z w  i g i H o l s z t y n .
K i c i ,  12. Grudnia. — Dep. Dr. Lafaurie zadaje dzisiaj przed przys tą ­

pieniem do porządku dziennago w zgromadzeniu narodowem pytanie naczel­
n ik o w i  w ydz ia łu  zagranicznego, ze względu na wyrzeczone przez tegoż 

oświadczenie, że o zmianie dow ódz tw a  naczelnego, czy to na posiedzeniu
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p ub l i czn em czy p r y w a t n e m ,  da b liższe  objas ' n ie nie : »cz y by  t a k o w e  nie  m o ­
g ł o  b y ć  u dz i e l o n e m,  p r z e z  w zg l ą d  na  p o w s t a j ą c e  na j rozmai ts ze  pog łosk i  
i r o d z ą c e  się z t ąd  d o m y s ł y ,  że inne  p o w o d y  tam za chodz i ł y ,  jak  n i ezg odność  
zdan i a  p o m i ę d z y  d o t y c h c z a s o w y m  d o w ó d z c ą  n ac ze lny m a r z ą d e m . « M i n i ­
s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  o ś w i a d c z a ,  ze  te r a z  og ran ic zy ć się mus i  na  z a r ę ­
cz e n i u ,  źe nie b y ł o  i n ny c h  p o w o d ó w  do zm ian y  n a c z e l u i c t w a , ja k  cele p o ­
żyt eczności .

A l  t o n a ,  1 2 -  G r u d n i a .  —  W i e l u  j u ż  te ra z  je s t  lu dz i ,  k t ó r z y  t r u d n i ą  
s ię  r o zs i e w a n i e m n i eufnoś c i  p r ze ci w  j e n e r a ł o w i  H o rs t .  P o w i ę k s z a j  części 
s ą  to ci s a mi ,  k t ó r z y  najg ło śni e j  i n a j j a w n i e j  p r ze ci w W i l l i s e n o w i  w y s t ę ­
p o w a l i  i z r zucen i a  j ego  z u r z ę d u  ż ą d a l i ,  i z n a j d u j ą  się p o m i ę d z y  nimi  j u ż  
to p r z e w o t n e  g ł o w y  z d emo k ra cy i  j u ż  z a m a s k o w a n i  przyjacie l e  D u ń c z y k ó w .  
M y  z  naszej  s t r o n y  c i e s z y my  s i ę ,  że Wi l l i s e n  nareszcie  us tą pi ł  z miejsca  do 
k t ó r e g o  nie b y ł  s t w o r z o n y m ;  j eże l i śmy  do t ą d  j a w n i e j  i w y r a ź n i e j  w  s zr anki  
za tern n i e w y s t ę p o w a l i ,  po ch od z i ło  to j e d yn ie  z t ą d , iż są dzi l i śmy,  źe w obec 
ni ep rzyj ac i e l a  na  po lu  b i t w y  ni enaleźy p o m i ę d z y  woj ski e m r e s z t y  p o w a g i  
n i w e c z y ć ,  d o pó k i  n i e b y l i śm y  p a n a m i ,  źe cios nasz  b e z p o ś r e d n i o  up ad e k  
je n e r a ł a  za s o b ą  s p r o w a d z i .  J e n e r a ł  H o r s t  ma p r a w d z i w i e ,  p r z y m i o t y  do -  
w ó d z c y  d o sko n a ł ego .  Si l na  w o l a ,  r ozk az  s u r o w y  i m ę z t w o  b ez wz g l ę d n e  
m u  w r o d z o n e .  On  to wł aś ni e  w y k o n a ł  cios sz cz ęś l i wy  dnia  2 1 .  p od  Ober s-  
t o l k ,  s k r z y d ł o  le we  D u ń c z y k ó w  z ł a m a ł ,  i ca ł ą  l inią b o j o w ą  ni epr zy jaci e l a  
tak  w s t r z ą s n ą ł ,  iż w e d ł u g  w ł a s n e g o  s p r a w o z d a n i a  naczelnie  d o w o d z ą c e g o  
a r m i ą  d u ń s k ą  ki lkanaście  g o dz i n  by ło  p o t r z e b a ,  za ni m s k r z y d ł o  to z n ó w  do 
ł a d u  p r z y j ś ć  mogło .  D u ń c z y k o w i e  zos tal i  t u  z u p e łn i e  pobic i ,  i b i tw a  b y ł a b y  
w y g r a n ą ,  g d y b y  W i l l i s e n  z  w y p a d k ó w  t y c h  j a k k o l w i e k  b y ł  u mi a ł  k o r z y ­
s tać.  P r z e c i w n i e  sz tab  j e n e r a l o y  dał  ba t a l i on om t y m ,  k tó r e  I l o r s t a  w Obers-  
to lk  po pi e ra ć  mia ły ,  r ozk a z  do  o d w r o t u  i po za L a n g s e e ,  g d y z  s z t a bo w i  
je n e r a ln .  z d a w a ł o  s i ę ,  iż ba t a l i ony  b r y g a d y ,  k tó r c m i  H o r s t  d o w o d z i ł  i k t ór e  
w  części  aż do Ob er s to lk  d o t a r ł y ,  są  we  f lankę zagr oż on e.  D o s y ć ,  ze H o r s t  
p o d  I ds t ed t  z  za dan i a  s w e g o  j a k  naj pi ęk ni e j  się w y w i ą z a ł ,  i nie na n im cię­
ż y  w i n a ,  źe b i t w a  pod  I ds t ed t  n i c za k o ń cz y la  się j u ż  o go dzi ni e  7 z r a n i  na 
k o r z y ś ć  naszę .  G d y b y  w s z y s c y  of icerowi e  a r m i i ,  tak ja k  o n ,  byl i  na p r z ó d  
p o s t ę p o w a l i ,  a p o w i n n i  byl i  p o s t ę p o w a ć ,  w t e d y  b a r dz o  p r a w d o p o d o b n i e  
o p o k ó j  z D a n i ą  n k l a d a n o b y  się nie w R e n d s b u r g u  ale J u t l a n d y i .  W p r a ­
w d z i e  w ą t p l i w ą  ba r d z o  j e s t  r z e c z ą ,  czy się je szcze  k ie dy  H o r s t o w i  poda 
sp o s o b n o ś ć  u d o w o d n i e n i a  p o w z i ę t e g o  o nim z d a n i a ,  ja ki e  w ogóle o nim 
m a m y ;  ale co się nas  d o t y c z y ,  w o l e l i b y ś m y  się za w s z e  jego gwiaź dz i e ,  g w i a ­
ździe  mę żn ego  żo ł ni er za  p o w i e r z y ć ,  aniżel i  l ę k l i w y m  obl iczaniom i r o z w a ­
ża n io m p r o fe s so r a  w  ub io r ze  w o j s k o w y m .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d.  1 3 .  G r u d n i a .  — K o r e s p o n d e n t  ber l i ński  dz i enn ika  G l o b e  

p o d a j e  t r eść  w y s ł a n y c h  j u ż  za p r o s z e ń  do r z ą d ó w  ni emieckich w z y w a j ą c y c h  
do Drezna.  W y p a d k i  t amt e j s ze  k o u f e r en c y i  m i n i s t e r y a l n y c h , ma ją  b yć  
w s z y s t k i m  r z ą d o m  niemieckim do p o t w i e r d z e n i a  p r z e s i a n e ; po te m n o w a  w ł a ­
d za  c e n t r a l n a ,  k t ó r a  w k r ó t c e  ma b y ć  u s t a n o w i o n ą ,  ogłos i  p o d o b n o  n o w ą  
k o n s t y t u c y ą .  C o b y  nas t ąp i ć  miało,  g d y b y  Hess y ,  H a m b u r g  itd. p o t w i e r ­
dze ni a  s w e g o  o d m ó w i ł y ,  nie umi e  s p r a w o z d a w c a  G l o b u  po wi edz ie ć .  —  
K r ó l o w a  p r z y j m o w a ł a  w cz o ra j  n o w e g o  posł a  gr eck iego,  l r i k u p i ,  a po t em 
p j z e w o d n i c z y ł a  na pos i edz en iu  r a d y  tu te js ze j .  Ksi ąże  R i c h m o n d  w r ę c z y ł  
je j  m n ó s t w o  pe t y c y i  p r z e c i w  p a p i e ż o w i .  Bi g o t e r y a  ob j awi a  się w s pos ób  
j a k  n a j r o z m a i t s z y .  P o d o b n o  p r a w d z i w ą  jes t  r r z e c z ą ,  źe za p a l eń c y  n i e k tó ­
r z y  zn a k o m i t e  s t op n i e  w  kościele angl ik ań ski m z a j m u j ą c y  podpisa l i  k w o t y  
zn a cz ne  na p o ż y c z k ę  M a z z i n i e g o ,  dla p o d b u r z e n i a  t y m  s p o s o b e m  n o w e j  rc-  
w o l u c y i  w e  W ł o s z e c h .  D a m y  z W i n d s o r  p o d o b n o  ta kże  p o d a ł y  do królo  
w e j  adr es  a n t i p a p i s t y c z n y .  B u d o w n i c z y  w y z n a n i a  angl ikański ego nie chcą  
s i ę  p o d e j m o w a ć  s t a wian i a  k o śc i o ł ó w  katol ickich!

Od  9 .  S t y c z n i a ,  p o c z t y  do Brazyl i i  i B u e n o s  A y r e s  bę d ą  p r z e s y ł a n e  z a ­
chodni o  - in d y j s k i emi  pa r os t a tka mi .  N a  p r z y s z ł y c h  posi edze niach pa r l a me n t u  
p r z e d s t a w i o n y m  hędzi e  b i l ,  k t ó r y  z a o s t r z y  b a r dz o  p r ze p i s y  co do żeglugi 
p a r o s t a t k a m i .  M a r y n a r k a  h a n d l o w a  angie lska  l iczy 1 1 0 0  p a r o s t a t k ó w ;  w c i ą ­
g u  t r zech l a t ,  w s k u t e k  t r ąc en i a  się p a r o s t a t k ó w  ok r ę t a mi  ż a g l o w e m i ,  z d a ­
r z y ł o  się 3 0 0 0  w y p a d k ó w .  Z  polecenia  r z ą d u  j eźdz i ł  po  r o z m a i t y c h  p o r ­
ta ch k ap i t an  D e n h a m  dla zba dan ia  p o w o d ó w  ty c h  z b y t  cz ęs tyc h  nieszczęść.  
P o k a z a ł o  s i ę , źe d o t y c h c z a s o w y  ak t  p a r l a men t u  o ś r o d k ac h  os t r ożn oś c i  je s t  
n i e w y s t a r c z a j ą c y m ,  b y  uka r a ć  za  n i e r o z w a ż n e  m a n e w a .  Ś r o d k i  os t r ożn ości ,  
do  k t ó r y c h  d o t ą d  t y l k o  p a r os t a tk i  o b o w i ą z a n e m i  b y ł y ,  te ra z  i do o k r ę t ó w  
ż a g l o w y c h  za s tos uj ą .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 1 4 .  G r u d n i a .  -  Na posi edz en iu  dzis i a jszem m i n i s t r ó w ,  pod 

p r z e w o d n i c t w e m  L.  N a p o l e o n a ,  r ad z o n o  nad p r a w e m  w y b o r c z e m  z dn.  3 1 .  
M a j a ,  czyl i  ma  b y ć  z a s t ó s o w a n e m  do w y b o r ó w  o g ó l n y c h  w r o k u  1 8 5 2 .  
U c h w a l o n o  zaczekać  p o s t a n o w i e n i a  w tej mier ze  zg roma d ze n ia  n a r o d o w e g o .

Dzis i a jszy m o n i t o r  z n ó w  szeregi  n a z w i s k  za mi e s z c z a ,  o b d a r z o n y c h  
k r z y ż a m i  legii h o n o r o w e j .

Z  W ł o c h  miał  r z ą d  o t r z y m a ć  w a ż n e  d e p e s z e ,  o k t ó r y  cli t reści  nie mo ż n a  
s ię  b y ł o  d o t ą d  dowiedzieć .

J u t r z e j s z y  p r ze g l ąd  w o j s k a  o d ło ż on o  na p ó ź n i e j ,  p o n i e wa ć  n i eus t ann e 
deszczo zamieniły pole marsowe w k ał użę .

N a d e s z ł y  t u  bu le  papieski e  w zg lę d em u t w o r z e n i a  n o w y c h  b i s k u p s t w  
w  koloniach.  K o n s e k r a c y a  n o w y c h  b i s k u p ó w  w k r ó t c e  nas tąpi .

Mo n ta l c mb cr t  w y d a ł  okólnik  do w s zy s t k i ch  d z i en n i k ó w  katol ickich d e ­
p a r t a m e n t a l n y c h ,  w k t ó r y m  p o w i a d a ,  że oba t r o n y  B u r b o n ó w  dla tego u p a -  
d ły ,  iż F r a n c u z i  nic db a j ą  o rel igią i z a p o m i n a j ą  o chrześc iansk i ch cnotach.

D.  V e r o n  napi sa ł  a r t y k u ł  w C o n s  t i t u t i o n n e  1 u pod t y t u ł e m :  p r z y ­
z w y c z a j a j m y  się do rzpl tć j .  J e s t  on k o m e n t a r z e m  do m o w y  L. Napol eona,  
lnianej  na r a t u s z u  i to ma ch a r a k t e r y s t y c z n e g o ,  że s t r o n n i c t w o  b o n a p a r t y -  
s t ó w  j e d n o c z y  z r e p u b l i k a ń s k i e m , a p r e z y d e n t a  w p r o s t  mieni  r e p r e z e n t a n ­
te m rzpl tć j .  T r z y  są  s t r o n n i c t w a , — m o w i  V e r o n  , l eg i t ymi s t ycz ne,  
or leański e  i rep ubl i kań sk i e ,  k t ór e  się w a d z ą  o r zą d F ra n cy i .  P o t o mek  s t a r ­
szej  linii B u r b o n ó w ,  H e n r y k  V. ,  hr .  P a r y ż a ,  r e p r e z e n t u j ą c e  dziecko m ł o d ­
szą  l inią i L u d .  N apo le on  B o n a p a r t e ,  pot o me k  n a j po t ęż ni e j s ze go  n a z w i sk a  
z czas ów  n o w s z y c h ,  e t o  są  p r e t e n d e n c i ,  k t ó r y c h  F r a n c y a  moż e p o w o ł a ć  
do za sz cz y t u  r ządzen i a  nią.  -  I mp er i a l i s t ó w p o św i ę ca  V e r o n  niepamięci  j e ­
d n y m  po ci ąg ie m p i ó r a ,  r obi ąc  z nich r e p u b l i k a n ó w .  N as t ęp ni e  d o w o d z i  
n i e p o d o b i e ń s t w a  p r z y w r ó c e n i a  mona rc hi i  w e  F r a n e y r ,  w b ar dz o u p r z e j m y c h  
zda n ia ch  dla r od z in  w y g n a n y c h  k r ó l ew sk ic h  i tcini s ł o w y  k o ń c z y  s w ó j  a r t y ­
k u ł :  zanim obud z i  się w sercach u s z a n o w a n i e  p r a w  i mi łość do mon a rc h i i  
i t r o n u , w y s t a r c z a j ą c a  do o b r o n y  s p o ł e c z n o ś c i , p r z y z w y c z a j a j m y  się do 
r zpl tć j .  W e d ł u g  V e r o n a  w i ę c ,  t r zeba  u t r z y m a ć  r zp l t ą  i p r z e d ł u ż y ć  p r e ­
z y d e n t u r ę  L.  Napo le o n a .

W c z o r a j  w iec zo r em  odwiedzi l i  p r e z y d e n t a  rzzez ypos po l i t e j  pos ło wio  
A u s t r y i  i P r u s ,  w  t o w a r z y s t w i e  posł a  ros y j sk i e g o .  P r e z y d e n t  w i n s z o w a ł  
szczęścia p i e r w s z y m ,  w z a ł a tw ien i u  s p o r u  po m i ę d z y  o b u  d w o r a m i .

L a  P r e s s c  zwr a c a  u w a g ę ,  że mon ta l emb er tosk i e  s p r a w o z d a n i e  o ś w i ę ­
ceniu n iedzie l i ,  żąda  ta kże  zamknięci a  t e a t r ó w  i w s zy s t k i ch  miejsc z a b a w  
podczas  niedziel i  i ś w i ą t ,  p o n i e w a ż  p o m i ę d z y  w y j ą t k a m i  w a r t y k u l e  5 .  w y -  
l i c z o n e m i , nie z n a j d u j ą  się a k t o r z y  i maszyni śc i .  P o  p r z y j ę c i u  w n i o s k u  
ko mi s y i  ża dna gazeta  nie będz ie  w y c h o d z i ł a  w poniedzia łk i .

N a  posi edzen iu  akademii  umiej ę t noś ci  od cz yt a ł  Dr.  A n d ra l  s p r a w o z d a n i e  
o n a g r od a ch  ma j ą c y c h  być w y z n a c z o n e m i  l eka rzom i ch i r u r g o m  za p o s t ę p y  
w sz t uce  w  la tach 1 8 4 9 .  i 1 8 5 0 .  And ra l  żąda  n a g r o d y  1 0 0 0  fr. dla pana 
Gui l lon , n a d w o r n e g o  ch i r u r g a  zm ar ł eg o  króla  L u d w i k a  F i l i p a ,  za l e k a r s t w o  
dla dzieci c h o r u j ą c y c h  na kamień.  J u z  w r o k u  1 8 4 / .  udzi e l on o  mu  n a ­
g r o d ę  2 0 0 0  fr. za j ego  m e tod ę  p r o s z k u j ą c ą  kam ien i e ,  na nie c h o r u j ą c y c h ,  
w miejsce  d a w n e j  m e t o d y  r o sk ru s za j ąc e j  kamienie .  P a n  L a n g n e a u  w swei n  
s p r a w o z d a n i u  żąda także  w y z n a cz en i a  n a g r o d y  dla te goż Dra  G u i l l o n , p r z e ­
zna cz on ej  p r z e z  z m a r ł e g o  ma rk i za  d’A r g c n t c u i l , za n o w y  j e g o  w y n a l a z e k
l e czen i a  z w ę ż a j ą c e g o  s i ę  k a na ł u  u r y n o w e g o  ( u r e t r y ) ,  b ez  u ż y c i a  p i e k i e l n e g o
kamieni a .  _

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Pos iedzeni e  d. 1 4- G r u d n i a .  —  M i ­
ni s t er  w o j n y  składa  w n i o s e k  o k r e d y t  3 , 2 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w  na u t r z y m a n i e  
armii  w R z y m i e  na s topi e  w o jen n e j .  L e w a  p r z y j m u j e  to o świ adc zen i e  z n a ­
kami  n ie za do wo l en i a .  W  p o w o d a c h  do tego k r e d y t u  p ow i ed z i a no ,  źe lubo 
w R z y m i e  s t o s u n k i  n a p r a w i ł y  s i ę ,  t r u d n o  j e d n a k  p r z e w i d z i e ć ,  k i edy  f ran-  
cuzka  za łoga będzie  mog ła  być  o d w o ł a n ą .  B yć  m o ż e ,  że za łoga ta z m n i e j ­
s z o n ą  zos tanie  z 1 4 , 0 0 0  i 2 0 0 0  k o n i ,  na 1 0 , 0 0 0  p i e cho ty  i 1 5 0 0  k a w a -  
leryi ,  — Nas t ęp n i e  o b r a d o w a n o  nad p r a w e m  p r z e c i w  l ichwie .  W c z o r a j  
od r zuc i ł o  z g r oma d ze n i e  wniose k  S a i n t  Pr i es ta  , kara ni a  każd ego  p r z e s t ę p s t w a  
p r a w n e g o  p r o c e n t u ,  j a k o  l i c hw y  P r a w o d a w s t w o  więc  z r o k u  1 8 0 7 -
0 p r z e s t ę p s t w a c h  l i c h w y  będz ie  z a t r z y m a n e .  Chodz i  ty lko dziś o z a d o s y ć  
u cz y n ie n i e  za ża le niom ze wsi  p o c h o d z ą c y m ,  o n ad użyc i a  l i c h w y ,  k tó r e  o d ­
t ą d  s u r o w i e j  ka r ane  będą.  P oz os t a ł e  r o z p r a w y  w t y m  pr ze dmi oc i e  nie o b u -  
d za j ą  żadnej  c i e k a w o ś c i ,  r ó w n i e  ja k  i nad wielkiem p r a w e m  o r eformie  h i p o ­
tek , k t ó r e  d o t y c z ą  c z y s t y c h  k w e s t y i  j u r i s t y c z n y c h .

W ł o c h y .
W i a d o m o ś c i  n a j n o w s z e  z R z y m u  d o c h o d z ą  do dnia  4 .  G r u d n i a  Z a ­

nie ch ano  p o d o b n o  p r o j e k t  obsa dze ni a  p a ń s t w a  r zy m s k i e g o  pr ze z  a r m i ą  nea -  
p ol i t ań sko  f r a n cu sk ą .  T y m c z a s o w o  A u s t r y a c y  n i c u s t ą p i ą  z p r o w i n c y i  za­
j ę t y c h .  Naj bl iż szy  p o w ó d  do zrzeczenia  się o w e g o  p r o j e k t u  d a ł y  p o d o b n o  
z a m a ch y  r e w o l u c y j n e  w Boloni i  i A n k o n i e  p r z y  okol iczności  d e k r e t u  we 
wzglę dzi e  p o d a t k u  od p r o c e d e r ó w .  Cale p o w s t a n i e  to s t anowi ły’, j a k  p o ­
w i a d a j ą ,  o k r z y k i ,  .n i ech ż y j ą  A u s t r y a c y ,« co j e d n a k  t y m ż e  by n a j mn ie j  
n i ep rzes zkad zal o ,  że p r ze c iw  k r z y c z ą c y m  w y s t ę p o w a l i .  W  ogóle w ca ły ch  
W ł o s z e c h  p a n u j e  wie lkie  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,  i ba r dzo by  się m y l i ł ,  k to by  
s ą d z i ł ,  źe kr aj  ten je s t  zup e łn i e  u s p o k o j o n y .  W s z ę d z i e  o tein m ó w i ą ,  źe 
w k r ó t c e  spo d z i e w a ć  się nal eży wielkiego p o ws t a n i a  ca łego n a r o d u  włoski ego,  
co n a p r z ó d  w  S y c y l i i  się zacznie ;  j e d n a k  p o gł os ki  te są n i e u za sad ni on e .  — 
P o s e ł  p or tugal ski  z n ó w  do R z y m u  p o w r ó c i ł ;  w n o s z ą  z t ą d ,  że te raz  lepsze 
s to s u n k i  z a c h od z ą  między d w o r a m i  r z y m s k i m  i p o r tug al sk im,  —  Bata l ion j e ­
d en  s t r ze l c ó w o t r z y m a ł  ro zk a z  op us zcz en i a  R z y m u .

S z w a j c a r y a .
K a ż d y  kraj  ma s w ó j  w r z ó d ,  k t ó r e g o  nie mo ż na  w y m y ć  i t r zeb a  w y p a ­

lić. W  S z w a j c a r y i  je s t  n im w y n a j m o w a n i e  się za źold .  P i s a n o ,  m ó w i o n o
1 r a d z o n o  j u ż  o tein co nic m i a r a ;  w t y c h  dniach r ada  n a r o d o w a  z a j m o w a ł a  
się t y m  pr ze dmi o t e m w r o z p r a w a c h  dość  g w a ł t o w n y c h .  W y n a j m o w a n i e  się 
za żołd  znies ione  od r. 1 8 3 0 .  W  n i e k t ó r ych  k an t onac h  j e s t  ono w k o n s t y ­
t u c j i  z w i ą z k o w e j  w te n  s p o só b  u s u n i ę t e ,  źe ar t .  1 1 .  za b ran ia  k a  p i  t u l ą c y  i
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w o j s k o w y c h .  Ale to j e s z cz e  nie zn os i  i s t n ie jąc ych u k ł a d ó w .  W  skutek 
k r w a w y c h  zajść  w  N e a p o l u  1 5 .  Maj a  1 8 4 9 ,  w  kt ór yc h S z w a j c a r o w i e  u z y ­
skal i  jak z w y k l e  laury  o k r y t e  p r z e k l e ń s t w e m ,  zg r o ma dz e ni e  z w i ą z k o w e  w y ­
dało  2 0 .  C z e r wc a u c h w a ł ę ,  za ka z uj ą c ą  w e r b u n k u .  P o m i m o  to w e r b o w a n i e  
nie  u s t a ł o ,  m i a n o w i c i e  w S z w a j c a r y j  ś r o d k o w e j .  W s k u t e k  tego rada z w i ą ­
z k o w a  n i e d a w n o  co  temu taki zrobi ła  w n i o s e k :  . Z w a ż y w s z y  ze  zni es i enie  
kapi tuł acyi  w o j s k o w y c h  jest  nie do w y k o n a n i a  z p o w o d u  o g r o m n y c h  k o s z ­
t ó w ,  g d y ż  j e d n o r a z o w a  i nd c mn i za c y a  w y n o s i  \ \ mi l i ona ,  a nadto  co r oc z ni e  
p r a w i e  H mi l iona f r a n k ó w ;  -  z w a ż y w s z y  że i zakaz w e r b u n k u  me da s,g 
w  s p o s o b i e  d o t y c h c z a s o w y m  u t r z y m a ć ;  potrzeba wi ę c  u n i e w a ż n i ć  t y m c z a ­
s o w ą  u c h w a l ę  z dnia 2 0 .  C z e r wc a 1 8 4 9 ,  a jeżel i  n i e ,  to p r z y na j mn i e j  w y ­
dać  u s t a w ,  karną w e d ł u g  p r z y ł ą c z o n e g o  projektu  p r z e c i w k o  w e r b u n k o m . .  
W n i o s e k  ten po da ł  radzie n a r o d o w e j  mat e r yą  do k i lk akr ot nyc h pos i e dz e ń.  
S p r a w o z d a w c a  T r a g  p o w i a d a  m i ę d z y  i n n e m i ,  że s t os unk i  V\ ło c h  z m i e n i ł y  
s ię  w ,-oku p r z e s z ł y m ,  i ofiary f i n a n s o w e ,  j a ki e b y w y n i k n ę ł y  ze  znies ienia  
k a p i t u l a c y i ,  s ta ły  się za wie lk ie .  W n i o s e k  w i ę k s z o ś c i  kom it e t u  br z m i :  
• t y m c z a s o w o  u c h w a l a  z w i ą z k u  z dnia 2 0 .  C z e r w c a  1 8 4 9  r. u n i e w a ż n i a  się,  
a ka nt o no m  p o z o s t a w i a  s ię  do  wol i  u ł o ż y ć  s ię  z króle m obojga  S y c y l i i  o 
i s tn i e j ące  kapi t l l l acyc  aż do ich e k s p i r a c y i . .  Za mni e j sz oś c ią  p r z e m a w i a  
F  r e i :  .  d aw ni e j s z a  u c h w a ł a  nie jes t  by naj mni e j  t y m c z a s o w ą ;  bundes rat  
s a m ,  r ó w n i e ż  jak z g r o ma dz e ni e  z w i ą z k o w e  i zn ac zn a w i g k s z o s c  r z ą d ó w  kan-  
t o n o w y c h  i ludu uznał  o h y d n o ś ć ,  n i e mo r al no ś ć  . n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s l u z b y  
w o j e n n e j ;  bezecna p r z y s i ę ga  n a j e m n i k ó w  s z wa jc a r s ki c h  p r z e c i w k o  k o . i s t y -  
t u c y i ,  a za króle m s a m o d z i e r ż c ą , jes t  ha ńbą  dla S z w a j c a r y i .  
ko mi t e t u  podaje  w i ę c  na s t ę pu j ąc y  w u i o s e k :  1 )  u c h w a l a  z w i ą z k u  z;dl"* 1

z  m o n o p o l u  z r ó w n o w a ż o n y  będzie  pr ze z  s t rat y  i n n e g o  r o d z a j u ,  n. p. pr ze z  
n i e u c h r o n n e  zaszcze pie nie  p r z e m y t n i c t w a  i o s z u k i w a n i e  p r a w a .

N a j w a ż n i e j s z y m  paragrafem o r d y n a c y i  m o n o p o l u  t a ba c z ne go  jes t  n i e ­
z a wo dn i e  §. 4 7 ,  w e d ł u g  któ re go  p lantator  w p r z ó d  mus i  s z u k a ć  p o z w o l e n i a  
11 w ł a d z y ,  aby  inógł  pro duk t em s w o i m  ro z po r z ą dz ać .  P r o ź b y  takie  p o d a ­
w a n e  b y ć  m u s z ą  przed 1. S t y c z n i a  dla spr zę t u  r o ku  p r z y s z ł e g o .  W ł a d z a  
moż e  o d m ó w i ć  p o z w o l e n i a  na w o l n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a w  raz ie  ud z i e l e ni a  
t a k o w e g o  plant ator  musi  przed 1 W r z e ś n i a  pr od uk t  s w ó j  p o z b y ć .  T y m  
s po so be m handel  tabaką z zagranicą  u c z y n i o n o  n i e p o d o b n y m ,  lu bo r o z p o ­
rządzenie  p o z o r ni e  inaczej b r z m i ,  a l b o w i e m  z a w i s ł  on  od p o z w o l e n i a  w ł a ­
d z y ,  która w p r z ó d y  po t r z e b ę  p ob o r u ma u w z g l ę d n i ć .  Nikt  n. p. n i e m o ż e  
podjąć  s ię  d o s t a w y  dla F r a n c y i ,  jak w latach d a w n i e j s z y c h .  P l an t a t or  
tabaki jes t  p r z y m u s z o n y m  d o s t a w i a c z c m  skarbu.  — S p r z e d a z  tabaki j e s t  teraz  
naturalnie  do  k o n c e s y i  p r z y w i ą z a n ą ,  p r z y c z e m  na t er aź ni ej sz yc h k u p c ó w  
tabaki naj wię ce j  u w a ż a ć  mają.

Z W ę g i e r  do c h o d z ą  tu g l o s y ,  które  śr ode k ten bynaj mnie j  za k o r z y s t n y  
n i e u w a ź a j ą ,  n a w e t  z y s k ,  jaki  z tąd dla skarbu w y p ł y n ą ć  m a ,  za z a g a d k o w y  
p o c z y t u j ą .  M o n o p o l  z a p r o w a d z o n y  na p ł o d y  z i e m ne  j e s t  daleko j e s z c z e  
s z k o d l i w s z y m ,  aniże li  m o n o p o l  na w y r o b y .  W p r o w a d z e n i e  m o n o p o l u  
ta bac zne go  po c i ą g ni e  za s ob ą n i e t y l k o  zmn i e j s z e ni e  k o n s u m c y i  w  k r a j u ,  ale  
j e s zc ze  upadek u p r a w y  t a b a k i ,  o w e j  g ł ó w n e j  ga łę z i  e ko n o mi c z n e j .  H a n d e l  
tabaką w ę k i e r s k ą  z a g r a n i c ę  ustanie .  Ut r udn ie ni e  w  c h o d o w a n i u ,  sk ł a da ni u  
i w y p r o w a d z a n i u  s p o t y k a  t y l ko  t e g o ,  k t ó r y  p r z y m u s z o n y  j e s t  mie ć  udz i a ł  
w c h o d o w a n i u  i k u pc z e ni u  t ym  pr z e dmi ot e m.  D o c h ó d  jes t  n i e p e w n y m ,  
ccz p e w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że p r a w o  to w s z e l k i e  s t r o nn i c t w a kraju na s ie bie
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f 8 4 9  Po zo s t aj e  w m o c y : 2 )  rada z w i ą z k o w a  r o z p oc z n i e  uk ł a dy  o b u r z y ,  g d y ż  dz iała organiczaj aco  od magnata  az  do  w y r o b n i k a .  W  W g -

dą ż ąc e  do  zni es ienia  kapi t u la cy i  w o j s k o w y c h ,  sko r o  tego okol i cz nośc i  do -  gr ze ch tabaka nie jes t  a r t y k u ł e m  z b y t k o w y m ,  lecz sr odl ue m w y ż y w i e n i a ,
z w o l ą ; w s z y s t k i e  w a r u n k i  do w o j s k o w e j  s ł u ż b y  zagranicznej  zakazują  s ,ę  Z d u m i e w a  t o .  że  minis ter handlu  m o z ł  pr z ys t ać  na p o d o b n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,
b e z w a r u n k o w o ;  3 )  wn i os ki  bu nd e s  ratu t yc z ąc e  się pr z e pi só w Kainy , | 
r u c z o n e  z n ó w  zos taj ą  k o m i s s y i . .  M ó w c y  za w ni o s ki e m w i ę k s z o ś c i  opierał ,
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się m i a n o w i c i e  na pun kc ie  f i n a n s o w y m ,  na c iężarze  jaki  spadnie  na ,ra 
z  p o t r z e b y  u t r z y m y w a n i a  w r a c a j ą c y c h  ż o ł n i e r z y ;  n a w e t  na z a r o b k u ,  ja u  
po dają  kapi t u lacyc .  O d p o w i e d z i a n o  i m ,  że o b o w i ą z k i e m  S z w a j c a r i i  je s t  
go dni e j  zaradzać  o s w y m  pr o l e t a r ya c yc .  P o  k i l k o - d n i o w y c h  naradach p r z y ­
s t ą p i o n o  do g ł o s o w a n i a .  W n i o s e k  n a j g o d n i e j s z y :  » a b y  n a t y c h m i a s t  
w y  p o  w i e d z i e ć  k a p i t u l a c y c  i o d  w o ł a ć  w o j s k o ,  p o z y s k a ł  t y l ko  4 1
g ł o s ó w  p r z e c i w k o  5 4 .  W n i o s e k  z a k a z  w e r b u n k u  po z os t aj e  w m o c y ,  
p r z y j ę t y  w i ę k s z o ś c i ą  4 9  g ł o s ó w  p r z e c i w  4 0 ;  po d o b n i e ż  w n i o s e k  , aby  rada 
z w i ą z k o w a  p r o w a d z i ł a  dalej uk ł a d y  o r o z w i ą z a n i e  kapi tu l acyi .  l a k  wi ę c
w s z y s t k o  z os t a ł o  po d a w n e m u .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 1 4 .  G r u d n i a .  -  Gabinet  n a s z ,  każe w s z ę d z i e  oczami  

a r g u s o w e m i  ś ledzić  za w y s ł a ń c a m i  p r o p a g a n d y  d e m o k r a t y c z n e j ,  a z ap o m i n a  
z drugiej  s t r o n y  c z u w a ć  nad e m i s s a r y u s z a m i  in ne go  r o d z a j u ,  k t ó r z y  jeżel i  
n i e w i ę c e j  to p r z yn a j mn i e j  r ó w n i e  są  n i e b e z p i e c z n y m i  dla interesu  s p e c y f i -  
c z n o - a u s t r y a c k i e g o .  W e d ł u g  d o n i e s i e ń ,  które  z do br e g o  o db i e r a m y  źródła ,  
ajenci  r o s y j s c y  w c i ą ż  się po W ę g r z e c h  u w i j a j ą ,  i s y m p a t y e  dla cara p o m i ę ­
d z y  lude m w z b u d z a ć  się s tarają.  W  rz e c z y  samej  p o d o b n o  j u ż  do  tego  
p o m i ę d z y  wi e ś ni aka mi  p r z y s z ł o ,  że M a d z i a r o w i e  doś ć  cz ęs to  w s p o m i n a j ą ,  
iż car kazał  im p o w i e d z i e ć ,  ż e ,  j e ż e l i b y  s ię pod rząd j e g o  do st a l i ,  p r z y ­
w r ó c i  im k o n s t y l u c y ą  i d o c h o w a  jej  tak w i e r n i e ,  jak w  Li f l andyi  i K u r l a n -  
d y i ,  gdz ie  m i e s z k a ń c y  od c z a s ó w ,  jak pod ber ł em r o s y j s k i e m  z o s t a j ą ,  nic  
j e s z c z e  z pr a w  i w o l n o ś c i  s w o i c h  incutraci l i .  —  R e s z t k o m  pras y  tutajszćj ,
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Z d u m i e w a  t o ,  że  minis ter  handlu  m ó g ł  prz y st a ć  na p o d o b n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  
kiedy z j e g o  s y s t e m u  h a n d l o w e g o  pr ze gląda w y ż s z e  z a p a t r y w a n i e  s ię  e k o ­
n o m i c z n e ,  k i ed y  chce p r z ył ą c z e ni a  do z w i ą z k u  h a n d l o w e g o ,  a w ł a ś n i e  to  
jes t  mu w b r e w  p r z c c i w n e m .

Minis ter  handlu  p. Bruk o d b y ł  p i e r w s z ą  p o d r ó ż  n o w ą  koleją  ż e l a z ną  
z  Pesz tu  do W i e d n i a  w g o d z i n  11 i min.  5 6 ,  a o d l i c z y w s z y  s p o c z y n k i  na  
s t ac ya ch w g e d z .  7  min.  4 5 .

Hr. E d w a r d  de M o n t i  sekretarz  księcia B o r d e a u x  w r ó c i ł  z F r a n c y i  do  
FrohsdorlT.  Jest to  to jede n z n a j z a m o ż n i e j s z y c h  właśc ic ie l i  z iemi  Bretani i .  
Ksi ąż e  B o r d e a u x  w c zo r a j  w y j e c h a ł  do W c n e c y i .

Gd y  a ż y o t o w a o i e  s rebrem i z l o t e m p r a w i e  z u p e l u i c  w  W i e d n i u  us t a ł o ,  
w ł a d z a  b e z p i e c z e ń s t w a  z w r a c a  teraz g ł ó w n i e  u w a g ę  na l i c h w i a r z y ,  k t ó r y c h
j u ż  k i l k u  p o c i ą g n i ę t o  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

T u r c y a.
G a z e t y  n i e m i e c k i e  p o w t a r z a j ą  w i a d o m o ś ć  z K o n s t a n t y n o p o l a , że  

tam w  p i e r w s z y c h  dniach Lis to pada rząd kazał  do m sob ie  w s k a z a n y  w o j ­
skiem o t o c z y ć ,  i w s z y s t k i e  z naj duj ąc e  s ię tam o s o b y  w  l iczbie 3 0  a r e s z t o ­
wać .  P o m i ę d z y  teuii  jes t  też d w ó c h  s z a m b e l a n ó w  brata pa n u j ą c e g o  s uł t ana  
i 6  d e r w i s z ó w .  Ś l e d z t w o  r o z p o r z ą d z o n e  n a p r o w a d z i ł o  p o d o b n o  na ś lad  
s z e r ok o  r o z g a ł ę z i o n e g o  s p i s k u , k t ó r y  p o d o b n o  w y j ś ć  miał  od s t r o n n i c t w a  
s t a r o t u r e c k i e g o , n a d z w y c z a j  fa na t y c z ne g o .

Ga z e t a  bukare s l ka  z a w i e r a ,  co  na s t ę p u j e :  » R z ą d  og ł o s i ł  d w a  r o z p o ­
r z ą d z e n i a ,  które dla o ś w i a t y  k r a j o w e j  wie l k i e  mają  z n a c z e n i e ,  i bez  w ą t p i e ­
nia do  podn ie s i en ia  bo g a c t w a  n a r o d o w e g o  znacznie  s ię  p r z y c z y n i ą .  N i e p o ­
r ó w n a n i e  dobra z iemia w  obec  p r z y j a z n e g o  kl imatu tut aj sz eg o  s tauie  s i ę  
przez, u p r a w ę  j e d w a b i u  ź r ó d ł e m  p o m y ś l n o ś c i  dla tego  kraju.  A b y  g a ł ąź  tę.
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zdaie  s ie  z a m i e r z a j ą  teraz ko ni ec  p o ł o ż y ć .  S ł y s z y m y ,  że rząd w o j s k o w y  p r z e m y s ł u  p o d n i e ś ć , zaleci ł  rząd m i n i s t e r s t w u  o ś w i e c e n i a , a ż e b y  m e z w ł o -
z  p e w n o ś c i ą  z a m y ś l a ,  u t r z y m u j ą c e  s ię  je sz c z e  ga z e t y  o ich k o n c e s s y e  z a p y -  cznie  w  pobl iż u  s to l icy  w ł o ś ć  w y s z u k a n o ,  któr aby się p o ł o ż e n i e m  s w o j e i n
tać.  O d w o ł a n i e  s ię  do pr a w a  pr asy  n i ebę dzi e  tu s ł u ż y ć  za w y m ó w k ę ,  g d y ż  k w a l i f i k o wa ł a  n i e t y l ko  do z a l o z e ma  s z k o ł y  centralnej d r z e w  m o r w o w y c  ,

■ • ____ . _____ ___ stanie  obłożenia  a wi e c  tamto  niema tu a le  także do urz ądz eni a  w z o r o w e g o  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  W k t o r e m b y
mło dz i  ludzie  kształc ić  s ię  mogli  na d o s k o n a ł y c h  e k o n o m ó w ,  aby t y m  s p o -
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przec i eż  r e z y d e n e y a  znajduje  s ię  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a ,  a w i ę c  tamto  niema tu 
ż a d n e g o  zn aczenia .  Jasną zaś j e s t  r z e c z ą ,  że  s taranie  s ię  o k o n c e s s y ą  dla 
W a n d e r e r a  i O s t  d e u t s c h c  P o s t  n i ebę dzi e  u w z g l ę d n i o n c i n .  Krok ten  
p o t e m t w o r z y ć  będzie  przejśc ie  do pr a w a  p r as y ,  które  m i n i s t e r s t w o  p r z y ­
g o t o w a ł o ,  a w  którem także  k o n c e s s y ą  j e s t  g ł ó w n y m  p u n k t e m  mo ż no ś c i  
w y d a w a n i a  j ak i e go  dz iennika .  P o m y s ł  d o s k o n a ł y .  A  w y n a l a z c ą  tej myś l i  
jes t  b y ł y  r e w o l u c y o n i s t a  i bohate r  b a r y k a d o w y ,  na teraz minis t er  Bach.

P r z e z  p o d r ó ż n y c h  j a k o t e ż  z l i s t ó w  z poł udn ia  W ę g i e r  n a d c h o d z ą c y c h  
d o w i a d u j e m y  s i ę ;  że tam w  skut ek s t o s u n k ó w  f i n a n s o w y c h  i panuj ąc ej  p o ­
w s z e c h n e j  n ie uf noś c i  ku pieniędzoi n  p a p i e r o w y m  u t w o r z y ł  s ię  f or m a l ny  s y ­
s tem w y m i a n y  w n a j p o s p o l i t s z y c h  ar t y k u ł a c h  h a n d l o w y c h ,  k t ó r y  p r z y p o m i n a  
c z as y  s t a r o ż y t n e  o ś w i a t y  ludzkiej .  T o  co z s t r o n y  u r z ę d o w e j  o p o w i a d a j ą
0  or ga ni za cy i  s ą d o w e j  w c a ł y m  kr a j u ,  ma b y ć  c z y s t ą  b a j e c z k ą ,  i tak pod  
w z g l ę d e m  s ą d o w n i c t w  j ako t e ż  pod w z g l ę d e m  adminis tracyi  cha os  n a j z u p e ł ­
nie j sze  panuje.  W  czasach n a j n o w s z y c h  na kaz ano  n a w e t  z g ó r y ,  a by  się 
w s t r z y m a ć  z o r g a n i z a c y ą ; g d y ż  p r z e k o n a n o  s i ę ,  że  bez ws p ó ł d z i a ł a n i a  
s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o  w ę g i e r s k i e g o  nieda s ię  ona w ży c i e  w p r o w a ­
d z i ć ,  lecz w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  z m i a n y  w c z e s n e  z a p r o w a d z o n e  b y ć  m u s z ą .

M o n o p o l  t aba c z ny i na W ę g r y  r o z c i ą g ni ę t y .  W ę g i e r  pa lą cy  ty tuń,  
ni ebę dzi e  m ó g ł  d ł u g o  p o j ą ć ,  że teraz nie w o l n o  mu będzie  l istka o d e r w a ć
1 w  fajkę  s w o j ę  w ł o ż y ć ,  ale że  musi  w s z y s t k o  do skarbu od da ć ;  Madziar  
o o ś c i n n y  n i e p o j m u j e ,  że  s w e g o  sąs iada i kumo tr a  n iebędzi e  mó g ł  p o c z ę s t o ­
w a ć  tabaką w ł a s n e g o  c h o d o w a u i a .  O b a w i a ć  s ię  n a l e ż y ,  żc z y s k  f i n a n s o w y
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sobe m p o d o b n i e  jak w  i n n y c h  krajach i tu także  g o s p o d a r s t w a  w y r o z u m o -  
w a n c  p r z e p r o w a d z a n o .  Dalej  w y z n a c z o n y  b y ć  ma k o m i t e t ,  k t ó r y  s ię  zaj ­
mie w y p r a c o w a n i e m  planu w celu ur z ądz e ni a  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  i r z e ­
mi e ś l n i c z e j ,  p r z y c z e m  sz cz egól nie j  na to w z g l ą d  ma b y ć  m i a n y t n ,  a b y  
w s z e l ki e  czcze t e o r y e  u s u n i ę t o ,  a nato mias t  sz cz egó ln ie j  zajęto  s ię  i s to tne mi  
potrz ebami  kraju i ś r o d k a m i ,  ku ich z a d o s y ć  u c z y n i e n i u , aż e b y  o s o b y ,  
które z s z k o ł y  tej w y j d ą ' s k u t k o m  p o ż ą d a n y m  o d p o w i a d a ł y  i k r a j o w i  k o ­
r z yś ć  p r a w d z i w ą  p r z y n i o s ł y .  _______________________

A n g l i a  w  r o k u  1 8 5 0 .
( D a l s z y  c iąg . )

B y ł e m  p r z y g n i e c i o n y  tą inassą b o g a c t w ,  kapi ta ł o  w ś p i ą c y c h , i n i e z m i e r ­
ny c h d o c h o d ó w ,  które ten n i e z l i c z o ny  rzęd p a ł a c ó w  w y o b r a ż a  —  zaj rzyj  
w e w n ą t r z  — tam j u ż  nie p oj mi e s z  i nie o b l i c z y s z  co k o s z t u j ą  m e b l e ,  dr o g i e  
m a t e r y e ,  m a r m u r y ,  b r o n z y ,  i n a c h o n i e , a z y a t y c k i e  k o b i e r c e , o b r a z y ,  z w i e r ­
ciadła i s t at uy .  — Zdało  mi s i ę ,  że m a r z ę   źc mi s ię  śni  o  z ł ot e m mie śc ie ;
sz e dł e m w m i l c z e n i u ,  chcąc  na p r ó ż n o  / r a c h o w a ć ,  zmi eni aj ąc  w  l i cz by w s z y ­
s tko  co w i d z ę ,  ile m i l i o n ó w ,  ile mi l i a r dó w pr z e ds t a w i a j ą  b a d a c z o w i  n o w o  
g m a c h y  l o n d y ń s k i e ,  w z r o s ł e  w pr ze c i ągu  lat 2 5 c m .  N a w e t  i m a g i n a c y ą  
nie mog ł e m te go  d o s i ę g ną ć .  O d w r ó c i ł e m  s ię  w i ę c  do m e g o  p r z e w o d n i k a  
m ó w i ą c :  T o  k r ó l e w s k i e  mi as t o !  Al e  t w a  ks ią żk a zdaje  mi  s ię  za tnalą^ bo
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i leż to  d o b r o c z y n n y c h  u c z y n k ó w  w y m i e n i ć  w  nie j  p o t r z e b a ,  a ż eby  p r z y ­
w r ó c i ć  r ó w n o w a g ę  po m i ę d z y  ta kim z b y t k i e m  a n i e d o s t a k t i e m , międz y takim 
p r z e p y c h e m  a n ę d z ą ?

Odp owi ed z i a ł  na to  t y lk o  t r z y  s ł o w a , k ładąc  palec na us t ach : t e n z b y  • 
t e k  p o c h o d z i  z p r a c y ;  p o t e m d o d a ł :  iSkoro o b e j r z y m y  z b y t k i ,  z a p r o ­
wa dz ę  cię do  ogn is ka  p r ac y .  Z o b a c z y w s z y  b o g a c t w o  k o n s u i n c v j n e  —  
zob acz ys z  to  co b y ł o  j e g o  p r o d  u k c y ą .  A l e ż ,  o d p a r ł e m ,  p o d c z a s  k i e d y  
bogacze  w i o d ą  k r ó l e w s k i e  życi e  w  s w y c h  pałacach c z y ż  nie p r z e c h o d z ą  te dy 
u b o d z y  c i e r p i ąc y ,  r zu c a j ą c  na  te m u r y  i na ten dost a t ek  o w e m  ok ie m z a ­
zdr ości  i o b u r z e n i a ,  k t ó r e  w y s u s z a  p o my ś l n o ść .

B y ł o  ta k  d a w n i e j ,  nie p rze cz ę  — ale nasza a r y s t o k r a c y a  up amię t a l a  się 
n a k o n i e c  i po my ś l a ł a  o u s p r a w i e d l i w i e n i u  s w y c h  b og a c t w  i u t r w a l e n i u  wla  
s n e g o  szczęścia.  —  Cóż t e d y  u c z y n i ł a ?  — N a j p r d ó d  sp oj r za ł a  na  lud — 
p o t e m  p od n ios ł a  o cz y  k u  ni ebu  i po wied z i a ł a  sob i e :  z ł ó ż m y  za razem ofiarę 
B o g u ,  s p r a w ie d l iw o śc i  i w ł a s n e m u  sz cz ęśc iu ,  o d d a j ąc  dz i es i ą t y  g r o s z  n a ­
s z y c h  b o g a c t w  u b r o g i m  b r a c i o m ,  dla u s p o k o j e n i a  ich serc  i s t ł umi eni a  ich 
j ę k ó w ,  k t ó re  c h ó r a l n ą  s k a r g ą  w z n o s z ą  się codzi enni e  do  B o g a ;  niech się 
i oni  z b o g a c ą ,  o ś w i e c ą  i u m o r a l o i ą , po dczas  k i e dy  m y  u ż y w a m y  n as zy ch 
d o s t a t k ó w .  P o c i e s z m y  ich w  u p a d k u ,  w y d ź w i g n i j m y  z s i e r o c t w a !  —  
A ż e b y  n am pr ze bacz yl i  i ukochal i  nasze  b o g a c t w a  r o z s y p u j m y  je po drodze ,  
n i ech j e  p o z b i e r a j ą ,  i n ie ch nas  p r z e s t a n ą  ścigać s w ć m  na r zek an i em.  W y ­
w d z i ę c z m y  s i ę ,  u c z y ń m y  co m o ż e m y  dla tego B o g a ,  k t ó r y  nam dal w s z y ­
s t k o !  —  J a k i eż  wi ęc  są  c z y n y  tej a r y s t o k r a c y i  n a t c h n i o n e j ?  —  W  tej k s i ą ­
żce  zn aj dz ie sz  spi s an e  w s z y s t k o  co o n a ,  co m y  zdzi a ł a l i śmy,  co zdziałal i 
w s z y s c y  A ng l i c y ,  b o g ae i ,  z a m o ż n i ,  wi e l cy ,  ma l i ,  wł aś c i c i e l e ,  kapi tal i ści ,  
h a n d l a r z e ,  k u p c y ,  f a b r y k a n c i ,  a n a w e t  w y r o b n i c y .

T o  m ó w i ą c  chcia ł  o t w o r z y ć  ks i ą żk ę  ale j ą  z a m k n ą ł  jeszcze .  P i e r w e j  
m u s i m y  p o m ó w i ć  o p ięc iu  c z y  sześciu  o w y c h  wielkich  u s t a w a c h  za raz em 
r e l i g i j n y c h ,  so c y a l n y c h  i p o l i t y c z n y c h ,  k t ó r e  n a c e c h o w a ł y  ten socyal izm 
k o n s e r w a t y w n y  — ten socyal i zm p ł y n ą c y  z g ó r y  w  n a s z y m  k r a j u ,  od cza­
s u  k i e d y ś  go  p an  zwiedz a ł .  — Z n a m  j e ,  o d p a r ł e m  p r z e r y w a j ą c  m u :  są  to 
wie l ki e  r e f o r m y  d o b r o w o l n e  z r o b i o n e  na czas dla o d w r ó c e n i a  w y b u c h u  
ś c i eś n i an ych  p r a w  ludzkości .  Chcesz m ó w i ć  na j p r z ó d  o po d a t k u  od d o c h o ­
d ó w ,  k t ó r y  zw a l n i a  b i edneg o z części c i ę ż a r u , k t ó r y m  b y ł  p r z e ł a d o w a n y ,  
n a k ł a d a j ą c  go  na t y c h  k t ó r z y  c i ągn ą  wi ęk sze  kor zyśc i  z ziemi  lub k ra ju .  
J e s t t o  p r a w d z i w y  socyal i zm zwł asz cz a  w k r a j u ,  gdzie  d o ch ó d  r o c z n y  p o d ­
nosi  s i ę ,  ja k  t u ,  p r a w i e  do r o z m i a r ó w  kapi ta łu .  P o  niin n a s t ę p u j e  r e k r u -  
t a cy a  w o j s k a , k t ó r a  nie c ięży j u ż  ja k  u  nas  w y ł ą c z n i e  na klasie biednej  
n i ezd ol ne j  o d k u p i ć  s y n a  l ub  m ę ż a ,  j e d y n e j  s w e j  p o d p o r y  i p o m o c y .  W a ­
sze u r zą d zen i a  w  t y m  wzg lę dzi e  z r o b i ł y  z żo ł n i er sk i ego  p r z y m u s u  s t an  wol  
n y ,  k o r z y s t n y ,  p o t r z e b n y ,  n ie ty lk o  o j c z y ź n i e ,  ale i ub o g im r o d z i n o m ,  k t ó ­
r y c h  o j c o w i z n ą  j e s t  gaża  żo łni er ska .  1 to j e s t  s o c y a l i z m , r ó w n o u p r a w n i e ­
n i e  r ó ż n o r o d n y c h  s y t u a c y i .  P o  tern idzie r e f o rma  e lek to ra l na  cz ą s t k o w a ,  
k t ó r a  o d eb r a ł a  e l eke ye feodalne  ziemi  i oddala  j e  o b y w a t e l s t w u ,  kasu j ąc  
z a m c z y s k a ,  w  k t ó r y c h  właścic iel  k aw a ł k a  lasu miał  p r a w o  m i a n o w a ć  r e p r e ­
z e n t a n t a ,  k i e dy  s t u s ty s i ę cz n e  mias ta  b y ł y  go  p o z b a w i o n e .  I to ta kże  je s t  
u s t a w ą  p o c z ą t k u j ą c ą  s o c y a l i z m o w i , bo s t o s u j e  r e p r e z e n t a c y ą  n a r o d o w ą  nie 
d o  w ł ó k  z i emi ,  ale do  d u s z  i i n s t y n k t u  n a r o d o w e g o .  P o  tern na s t ęp u j e  
e m a n c y p a c y a  k a t o l i k ó w  w  ł r l a n d y i .  I to j e s t  so c y a l i z m ,  bo za w ie r a  w o lno ść  
i r ó w n o ś ć  dla każdeg o s u m i e n i a ;  je s t t o  kr ok  do w y s w o b o d z e n i a  w s zys t k i ch  
rel igi j .  T e j  to  co r a z  ba rdz ie j  wz ras t a j ą ce j  wolnośc i  w y z n a ń  wi nni śc ie  d u ­
ch a r e l i g i j n ego ,  k t ó r y  się co raz  mocnie j  r o z k r z e w i a  w Angl i i .  W  pr os t  
p r z e c i w n e j  t e n d e n c y i ,  m y  z a w d z i ę c z a m y  o s tudz en i e  z u p e ł n e  s e r c a , zacię tość 
p r z e c i w k o  ze psuc iu  d u c h o w i e ń s t w a ,  machi na lne  m o d l i t w y  i z u p e ł n e  uśpi e­
n i e  rel i g i jne —  p r z e r y w a n e  co lat dwadz ie śc i a  b ez bo żn em w s t r zą śn i e n i em.  
P o  te m p r z y s z ł o  w y s w o b o d z e n i e  n i e w o l n i k ó w .  P i ę c i u s e t  in i I i o n a in i 
u c h w a l o n e m i  j e d n e j  n o c y  p r z e z  p a r l a me n t  okupi l i śc ie  r ó w n o ś ć  całej  wasz e j  
l ud no śc i  w o b e c  Bo g a !  T e n  wielki  c z y n ,  j e s t t o  h e r o i z m s p r aw ie d l iw o śc i  
i mi łości  ch rześci ański e j !  A k t  ten  zlał  na w a s ,  na k r a j  w a s z ,  t y s i ąc zn e 
b ł o g o s ł a w i e ń s t w a ,  i o d k u p i ł  w a s  pr ze d Bogiem.  P o d c z a s  k i e d y ś m y  r a c h o ­
wa l i  ko r zy śc i  z  o s w o b o d z e n i a  n a s z y c h  k o l o n i i , w y  staliście się fi lozofami.  
P o d p i s a l i ś m y  nareszcie  ten  ak t  r ó w n o ś c i  w s z y s t k i c h  d u sz  —  ale n at o  p o ­
t r z e b a  b y ł o  r e w o ł u c y i  i d y k t a t u r y  Lu tego .  U w as  dość  b y ł o  W i l b e r f o r c a

te t y  d a ł y  3 0 0  mi l i o n ów na  znies ienie  d a w n y c h  w i ęz i e ń ,  i n ap e ł n i ł y  p r a c ą ’ 
p r z e m y s ł e m  i m o d l i t w ą  n o w ą  celę więzienia .  T o  j e s t  so c y a l i z m ,  bo c z y ­
nem taVim oczyści l i ście w asz e  sp o ł e c z e ń s t w o  n a w e t  w na j n i ż s zyc h je go w a r ­
s t w a c h .  — D a w n i e j  z b r o d n i a r z  w y c h o d z i ł  z więzi enia  g o r s z y  niż w p r z ó d y  
—  dziś  op usz cz a  s w ą  celę u l e pszo ny  pr ze z  mi łość  i s p r aw ie d l iw ość .  J u z  
1 6  lat  b ł a g a m y  o to d o b r o d z i e j s t w o  naszej  n i e r o z my ś l n e j  w ł a d z y .  W  r e ­
w o ł u c y i  znieś l i śmy r u s z t o w a n i e ,  c zyż  pot r ze ba  będzi e  dr ug i e j  do  z a p o b i e ­
żenia skażen iu  w i ę ź n i ó w ,  z g u b n e m u  w p ł y w o w i ,  ja ki  w y w i e r a j ą  na w y s t ę ­
p n y c h  za twardz i a l i  zb r od ni a rz e .  Koloni e  p o p r a w c z e  k o s z t u j ą  w a s  mi l iony,  
ale t y m  sp o so b e m oczyszczacie  kraj  z kal u  i zb r o dn i .  W  nich s k a ż o n y  
w y g n a n i e c  p o p r a w i a  się p r z y  p r ac y ,  o d r ad z a  w  św ie że m p o w i e t r z u ,  — da ­
jecie m u  z i emię  i n i e b o ,  m ó w i ą c :  »Jeźl i  o d p o k u t u j e s z  s w o j e  w i n y  i o c z y ­
ścisz się z d a w n y c h  p r z y w a r  —  s y n o w i e  t w o i ,  t w e  s h a ń b i o n e  n i egdyś  
imię  nosić b ę d ą  z ch l u b ą  w n o w e j  ojczyźnie .* — I to jes t  socyal i zm — k o ­
lonie te są g ą b k ą ,  k t ó r ą  o b m y w a c i e  r a n y  wasz eg o spo ł e cz eńs t wa .

M y  d o t y c h cz as  n a ś l a d u j e m y  was  po  b a r b a r z y ń s k u ,  d a j emy  w ię ź n i o w i  
p o l i t y c z n e m u ' l o c h  w ś r ó d  m o r z a ,  o 4 0 0 0  mil od o j c z y z n y ,  zamias t  ż y ­
z n y c h  o b s z a r ó w  z a l u d n ia j ą cych  się z w o l n a ,  pr ze z  r o dz i nn e  z a g r o d y ,  w o ż y ­
wczej  p r z y r o d z i e !

VI I I .  Nie  o t y c h  cz yna c h  r z ą d u  naszego m ó w i ć  ch c i a ł em ,  rze kł  mój  
t o w a r z y s z  ; u zn a j ę  i b ło g o s ł a w i ę  z b a w i e n n e  ich sk u tk i  — je s t t o  socyal i zm 
na wielkie  r o z m i a r y  i o g r o mn e j  p o t ę g i !  N ad a j ą  o ne  n a r o d o w i  znaczenie  m o ­
ra lne  i rel ig i jne  w h i s t o r y i ;  — r ó w n o w a ż ą  w oczach p r z y s z ł e g o  pokole nia  
l iczne n i e sp ra w ied l iw ośc i  naszej  pol i t yki  nadt o  eg o i s t ycznej  i c h w i l o w e j ;  
c z y n y  te p o d o b a j ą  się S t w ó r c y  i da j ą  szczęście z i emi ;  nie w ą t p i ę ,  źe p r z e ­
baczenie  i p o moc  nieba idą  wślad za takim rzą de m.  Ale ja m ó w i ć  chcia ł em 
o ucz y n k a c h  n i e z n a n y c h , c o d z i e n n y c h ,  p r a w i e  o s o b i s t y c h , k t ó re  s p e ł n i a m y  
o w ła s n y c h  si lach pr ze z  s t o w a r z y s z e n i a  i d o b r o w o l n e  s k ł a dk i ,  dla o d w r ó c e ­
nia w o j n y  soc ya lne j  w Angl i i .  P o s ł u c h a j  mnie  p an  i u w a ż a j  j ł i l n i e , to co 
ci wy l i cza ć  bę d ę  z tego ka t a l ogu  d o b r y c h  u c z y n k ó w ,  k t ó r y  ma m pr ze d  o c z y ­
ma.  C z y t a j  pan — s łucha m.  Zaczą ł  więc  w te s ł o w a :

IX.  *>Co na jwięcej  do kucz a  w y r o b n i k o w i  w j e g o  bol esnem ż y c i u ?  c h o ­
r o ba  — ona p o z b a w i a  go moż no śc i  z a r o b k u ,  a tem samem l e k a r s t w a ,  b i e­
l i zny,  o g n i a ,  d o k t o r a ,  a częs to  n a w e t  chlcba  w pośr ód  l icznej  zgłodni a ł e j  
r o d z i n y .  — Na ten to s tan  w y r o b n i k a  zw r ó c i l i ś m y  n a j p i e r w e j  oczy  nasze .  
M a m y  w szpi ta lach L o n d y n u  j e d n y c h  za ło ż o n y c h  i u l r z y m y w a n y c h  pr ze z  
k r ó l o w ą ,  i n n yc h  l icznie jszych przez, f u n d a t o r ó w  p r y  w a l n y c h  3 3 0 , 0 0 0  łóżek 
do r oz da ni a  ub o g im c h o r y m  , k t ó r y c h  r od z i n a  u t r z y m a ć  nic je s t  w  stanic.  
Na k a ż d ą  p r a w i e  c h o r o b ę  l ud zką tak f i zyczną ja k  m o r a l n ą  j e s t  o s o b n y  
zakład.

Dla c h o r ó b  g o r ą c z k o w y c h ,  dla r a n n y c h  nie w y l e c z o n y c h ,  n a g ł y m  d o ­
t kn i ę t y c h  w y p a d k i e m ;  i n n y  sp i e sz ący  7. p o m o c ą  bez d o w o d ó w  koniecznej  
p o t r z e b y ;  dla d o t k n i ę t y c h  r a k i e m ,  c h o r o b ą  z a r a ź l i w ą ,  k t ó r e b y  się m o g ł y  
udziel ić  i n n y m  cz ło n k om r o d z i n y ;  szpi ta l  dla s u c h o t n i k ó w ;  d o m y  z d r o w i a  
na  św ie że m p o w i e t r z u ,  gdzie  u t r z y m u j j ą  s ł a by ch  koszt em z a k ł a d u ;  szpi ta l  
p o ś w i ę c o n y  c h o r o b o m  ż o ł n i e r s k i m ,  m a j t k ó w ,  r o b o t n i k ó w ,  p o ł o ż n i c ,  s s ą ­
cyc h  dz i ec i ;  szpi ta l  dla m ł o d yc h  su c h o t n i c z y c h  d z i e w c z y n ;  d o m dla p r z y ­
c h o d z ą c y c h  do z d r o w i a ;  szpi ta l  dla c u d z o z i e m c ó w : F r a n c u z ó w ,  N iem có w ,  
H i s z p a n ó w ,  P o r t u g a l c z y k ó w ;  bez p ł a tne  mor sk i e  kąpie le  na w y s p a c h  angi e l ­
ski ch;  d o m y  mi ł os i e rdz i a ;  n iez l iczone s chron ie ni a  dla os i eroc ia lych dziec i ;  
d o m y  wsp a r c i a  w  biel iznie i meblach dla b i edn y ch  r od zi n  zni sz czo ny ch  d ł u g ą  
c h o r o b ą ;  d o m y  be zpł a tnej  k o n su l t ac y i  d o k t o r ó w  na w s z y s t k i e  słabości .  
A p t e k i  w k a ż d y m  o k r ę g u  mias t a ,  gdzi e  r oz d a j ą  bezpł a tn ie  pr ze pi s ane  prze z  
t y c h ż e  d o k t o r ó w  l eki ;  d o m y ,  w k t ó r y c h  p r z y j m u j ą  s ł u ż ą c y c h  płci oboje j  
bez s ł u ż b y ;  d o m y  j e d y n i e  p o ś w i ę c o n e  c h o r o b o m  k o b i e c y m ,  inne  w y ł ą c z n i e  
s łabościom dz i ec i ,  j a k o t o :  szczepienia  o s p y ,  lub  d o t k n i ę t y c h  tą c h o r o b ą ;  
( łomy dla c h o r y c h  na oczy,  inne  na usz y ,  inne  na k ażdą część ciała l u d z ­
kiego — na za lmanie  k o ś c i ,  c h o r o b y  skó r n e  i t. d. ,  d o m y ,  gdzie  p ł ac ą  pół  
c z y n s z u ,  t y l k o  dla r o d z i n ,  k t ór e  nie są zupe łni e  b i e d n e ,  nie m o g ą  j e d n a k  
płacić  po  z w y c z a j n y c h  ce u ac h ;  d o m y  o c h r o n y  dla i d y o t ó w  i w a r y a t ó w .  
S ł o w e m  dwana śc i e  s t ronn ic  p o ś w i ę c o n y c h  na wy l i cze ni e  n iez l i czo nych p r z y ­
t u ł k ó w  o t w a r t y c h  w e  w szy s t k i ch  g ł ó w n y c h  ul icach L o n d y n u  dla l u d u ,  z a o ­
p a t r z o n y c h  w l e k a r s tw a  i r ec e p t y ,  na roz l i cz ne  w y p a d k i .  Rz ym i a n i e  r o z ­
da wa l i  bez pł a t n i e  l u do w i  chleb w  c y r k u ,  my  d a j e m y  m u  d a r m o  r a d y ,  leki,  
z d r o w i e  i życie.  ( D a l s z y  ciąg n a s t )

i u s t a w y  p a r l a m e n t u !  S u r o w y  i n ie ludzki  s y s t em więz i e n n y  przeobrazi l i śc ie  
w  ł a g o d n ą  s a m o t n o ś ć ,  a raczej  z b a w i e n n e  r o z p a m i ę t y w a n i e .  R z ą d  i k o m i ­

Co tylko opuścił prassę:
Kalendarz Polski, Ruski i Gospo­
darski dla W ielkiego Xięst\va Po­
znańskiego na rok Pański 1851. z ry­
ciną : Zamek i kościół w Rogalinie. 

P o z n a ń ,  w  G ru d n iu  1850.
W . D e c k e r  i S p ó ł k a .

^ S P R Z E D A Ż  k o n i e c z n a .
Król. Sijd powiatowy w Poznaniu, 

w ydzia łu  pierwszego — sp raw  cyw ilnych.
P o z n a ń ,  dnia 6. S ierpnia 1850. 

N ie ruchom ość  Assessorowi R i p k c  należąca, 
w  P o z n a n i u  lia St.  Marcinie p o d  liczbą 280. 
polo ioua, oszacowana oa 24,385 Tal.  4 sg r .3 fe n .

w ed le  laxy, mogącej być p rze jrzane j w raz  z w y ­
kazem hypo tecznym  i w arunkam i w Registratu- 
r z e ,  ma być dnia 11. K wietnia  1851. p rzed  po- 
dniem o godzinie 1 l s le j  w miejscu z w y k ł e m  p o ­
siedzeń sądow ych  sprzedana.

O d  nowego r o k u  począw szy  sp rzedaw ane 
będą b a rany  po cenach um ia rkow anych  ale sla- 
łych  z t rzody  Z i i c e n e r s k i e j ,  znanej chlubnie 
z nabitych run  i cienkiej delikatnej w ełny.

Na zamku L w ó w e c k i m  pod  Pniewami dnia 
3. G ru d n ia  1850. B o l d t .

D w a w o ły  i sześć tłus tych  w ieprzów  są do 
sp rzedania  w Ł a g i e w n i k a c h .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .  
D nia  18. G ru d n ia  1850.
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